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Wspomnienia z pracy na stanowisku wicedyrektora w Szkole 

Podstawowej nr 38 im. Zdobywców Wału Pomorskiego w Bydgoszczy. 

 

Stanowisko wicedyrektora objęłam w styczniu 1972 roku, po odejściu 

byłego wicedyrektora p. J., który przeszedł na stanowisko dyrektora w Szkole 

Podstawowej nr 24 przy ul. Kruszwickiej.  

W tym czasie w szkole uczyło się więcej uczniów niż budynek mógł 

pomieścić. Należy dodać, że klasy I realizowały 18 godzin tygodniowo. 

Ewenementem w naszej szkole była klasa uczniów „przerośniętych”, którzy 

sprawiali rożne problemy, jednak sami je rozwiązywaliśmy.  



W szkole prężnie działy różne koła zainteresowań. Budynek tętnił życiem 

do godziny 20.00. Po 20.00 trójki klasowe składające się z nauczyciela i 

rodziców spacerowały po ulicach rejonu szkolnego, sprawdzając, czy nasi 

uczniowie przebywają na ulicy. Rodzice naszych uczniów włączali się aktywnie 

do współpracy ze szkołą. Pomagali w organizowaniu wszelkiego rodzaju 

wycieczek klasowych, jak i rożnych uroczystości ogólnoszkolnych. Po 

uroczystości nadania imienia szkole uczniowie klas ósmych odbywali 

obowiązkowe wycieczki szlakiem Wału Pomorskiego. Była to jedna z form 

wychowania patriotycznego.  

Organizacja pracy dydaktycznej trochę się skomplikowała w okresie, gdy 

przy ul. Karłowicza budowano nową szkołę – Szkołę Podstawową nr 31. 

Musieliśmy oddać na użytek uczniów trzy sale lekcyjne. Zmienił się również 

rejon szkolny. Współpraca z nauczycielami z SP 31 układała się dobrze. 

 Grono pedagogiczne naszej szkoły tworzyło naprawdę jedną dużą rodzinę 

i bardzo nam smutno było, gdy musieliśmy żegnać koleżanki i kolegów, którzy 

przeszli do pracy w SP 31, a później do SP 14 przy ul. Żmudzkiej. 

Najtrudniejszym okresem, który, nieuchronnie miał nastąpić, był rok 1982, 

kiedy organizacja szkoły zmalała do nauczania początkowego. Dyrektor odszedł 

na emeryturę, natomiast ja z pozostałym gronem pedagogicznym i innymi 

pracownikami szkoły likwidowałam majątek (nie należało to do przyjemności).  

Do budynku przy ul. M. Skłodowskiej – Curie 4 władze oświatowe 

zdecydowały przenieść Studium Nauczycielskie, a klasy I – III pozostały jako 

szkoła ćwiczeń dla tych słuchaczy.  

W 1984 roku nastąpiła całkowita likwidacja szkoły przy ul. Skłodowskiej 

- Curie 4. Odtąd siedzibą tej szkoły był budynek nowy, większy, na osiedlu 

Wyżyny. Tam ze względów zrozumiałych była całkiem inna atmosfera. Okres 

pracy w SP 38 przy ul. Skłodowskiej – Curie 4 wspominam jako najlepszy.  

Okres współpracy, serdeczności i atmosfery rodzinnej – do dziś 

spotykamy się, wspominając miniony czas, cieszymy się z osiągnięć naszych 

byłych uczniów jak i osobistych dzieci i wnuków. 


